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Węgrzy dotarli do granicy polskiej!
Rumunia domaga się rewizji granic z Wągrami

PROCHOWNIA W  HUSZCIE W YSADZONA W  POW IETRZE
B ER LIN  16 3. PA T  Niem ieckie B istro  Inform acyjne donosi z H usztu via B ratysław a, że lin ia  kolejowa chi HuszUi Jest p rzerw ana, a skład  am unicji w H um  

ele w ysadzony został w pow ietrze p r  oz Czechów.

I III
K oniec niepodległości SlOWaCjl

wojska niemieckie wkroczyły do nowego państwa
BERLIN. 1«. 8. OFICJALNIE K O M U N IK U J Ą , AE> HITLER WZIĄŁ ..PAŃSTW O SŁOWACKIE POD SWÓJ PROTEKTORAT’. — DECYZJA TA PO­

WZIĘTA ZOSTAŁA W NASTĘPSTW IE WYMIANY TELEGRAMÓW MIĘDZY HITLEREM A KS. T1S0, KTÓRY ODDAŁ SŁOWACJĘ POD PROTEKTORAT 
HITLERA I PROSIŁ 0 0  O PRZYJĘCIE TEJ PROPOZYCJI. 

OREJHUJAC PRO TEK TO RA!, KANCLERZ HITLER W YDAŁ ROZKAZ WKROCZENIA WOJSK NIEMIECKICH DO SŁOWACJI. 
PRAGA, 16. 8. PAT. NIEM IECKIE BIURO INFORMACYJNE DONOSI: PREZYDENT SŁOWACJI TISO W YSŁAŁ DO KANCLERZA HITLERA

N A S T Ę P U J A C T ^ Ł E G M A M :^  ^  p ^ A> JA K 0  KANCLERZA W IE L K IE J  RZESZY N IE M IE C K IE J, PA Ń STW O  SŁO W A C K IE U D A JE  SIĘ

POD P A Ń S K A ^ O P i n ^ E R ^ C T ) P O W l E D Z I A ^ t  WCZORAJSZEGO TELEGRAMU I OBEJM UJĘ OPIEKĘ

NAD PAŃSTW EM SŁOWACKIM’.

PRAGA, 16.3. PAT. Od wczoraj popo 
ludni a wojska niemieckie przystąpiły do roz

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Kanclerz Hitler
przyjął prezydenta Hachę

PRAGA, 16.3. PAT. Urzędowo donoszą: 
an t i rz 1 ltJer przyjął dziS prezydenta dr. 
ac »«,. rzedtem odwiedził prezydenta Ha 
i*. m.n. spr. zagr. von Ribbentrop i wręcz r l  

mu wydany przez kanclerza H tle ra  dekret w 
sprawie ustanowienia przez Rzeszę protekto 
rata Czech i Moraw.

b ra ja S a  oddziałów czeskich garnizonu prą | W ciągu nocy przy pomocy kolumny | BERLIN, 16. 3. PAT. N W e c k ie  biuro
k  Wszvstkie koszary częściowo oprćż I k lkudziesięciu samochodów w ojskow ych J informacyjne donosi urzędow o z Pragt: lian  

n i one° prze ẑ  gar ni zon czeski zostały *«Kte I władze niemieckie wywiozły cale archiwum , derz Hitler przyjął dzisiaj popoł. o  godz.
już przez, wojska niemieckie. " czeskiego sztabu generalnego. 14.30 prezydenta dr. Haehę.

„Protektorat czesko - morawski*1
i jego ustrój

PRAGA, 16. 3. Przed mikrofonem radw 
stacji praskiej stanął w czwartek w połud­
nie minister spraw zagranicznych Rzesz'7 
von Ribbentrop który za pośrednictwem 
wszystkich radiostacyj niemieckich i cze­
skich ogłosił rozporządzenie kanclerza Hi 
llera o nowym ustroju Czech i  Moraw Oba 
kraje mają wchodzić w skład ,,W'elkiej 
Rzeszy N endeckiej" i zostają określone. ;U

ko ..Protektorat czesko-morawski".
Na czele ,,Protektoratu" stoi protektor, 

który jest mężem zaufania Hitlera i baczy, 
by rząd „Protektoratu" nie wydawał zarzą 
dzeń, mogących nie h a r m o n  zować z rozwo 
jem całości Rzeszy. ,,Protektorat" będtk- rt> 
siadał przedstawiciela przy rządzie Rzeszy 
w Berl nie, natomiast reprezentacja dyploma 
tyczna i opieka konsularna nad obywatela-

: tu

M a n y  łamach na operetkowego premiera
Wołoszyn prosi Rumunię o pomoc wojskową

B u k a r e s z t ,  u .  3 , w oioszyn  w ysto­
sował do rządu  rum uńskiego telegram , w7 
k tó rym  prosi o okupację R usi Podkarpoc 
k le j przez w ojska rum uńskie.

SUTAM ARE (Rumunia), 16. 3. Dziś w I żołnierzy, w chwili gdy W°|M>aw
godzinach popołudniowych na b. premie- | rzał pleoanię uc own .g

;* sri 1 ' .a.—-!-**lował dokonać zamachu jtden s jego o.

mi Czech i Aforaw spoczywać będzie .V 
Niemiec.

Równ;eż niemiecką będzie armia, której 
uzupełnienia i zaopatrzenie będą kizrorowa 
ne przez zwierzchnictwo Me chswehry ..Pro 
lektorat" będzie połączony z Rzeszą unią 
celną. Na obs*1- * Czech i Moraw będzie 
podwójna waluta: korona i marka. Ich
wzajemny stosunek będz:e określony osob 
nym rozporządzeniem.

Niemcy, zamieszkali na terenie . Protę 
ktoratu", otrzymają obywatelstwo Rzeszy. 
Będzie ich obow ązywać ustawa o chroni* 
czystości rasy i honoru narodu.

Sądownictwo będzie spoczywać w ręku 
cz37nników lokalnych, jednakże władze n’e 
mieekie będą miały wgląd w wymiar spra 
wiedliwośc: celem zagwarantowania inter* 
sów niemieckich.
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Rumunia domaga sio przyłączenia
cząści Rusi Podkarpackie]

C ALI NESCU

liuak Kuś Podkarpa­

ci* K A RESZT. 18 3.
Król Karol odbył wezo 
raj narady z premie­
rem Calinescu, min.
Gafencu i dowódcami 
wojskowym na tama'.
Aplywu wydarzeń w 

* Czechach na położenie 
Rumunii. Od wyniku 
lycn narad komuniku 
ją, że Rumunia pra­
gnie un knąć kompli- 
feacyj, jakieby mogły 
wynikać z ostata-nh 
przemian w Europie 
Środkowej, n ie b»;dz'e 
podejmowała żadnej 

inicjatywy. Gdyby je 
cka przypadła N emcom (co już nastąpiło 
red.), to Rumunia domagałaby się przyłącze 
nia cypla Rus' Podkarpackiej, gdzie m eszku 
w zwartej masie mniejszość rumuńska, do 
Rumunii.

Jak wiadomo w październ ku uh. roku 
w Bukareszcie bawiła delegacja tej m.yiej 
szóści prosząc o przyłączenie zam eszkałej

Ha francie politycznym
HADA M IEJSK A POZNANIA BĘDZIE  

ZATWIERDZONA
A g Fcliu dońosi. Rada miejska Pozna 

nia w której w ostatnich wyborach u.,y 
m ato większość Stronnictwo Nurodiwe, 
ma zJns.ać zatwierdzona przo/. minister 
sterstwo spraw wewnętrznyc*i ua 1 rok, 
podobnie, jak została zatwierdzona raiia 
.•majaka w l/odzi, gdzie więka. ość uzysk# 
łi socjałlacL

{»KOSMAN PRZECHODZI DO BUNDU
Ag. Echo donosi; Między narodowy 

działacz żydowski, który baw» w Polsce 
od kilku tygodni z ramienia iniedzvnnro 
dowej egzek u tyw y i Związku sjenistów  
państw ow ych p. Emil Grosman, przepro 
r adził w tych dniach ro. mowy z czoło

GAFENCU

wojska węgierskie terenów. W  związku 
z tym w n cktórych okręgach północnych po 
wołano pod broń rezerwistów i wstrzymano 
urlopy wojskowe.

Według opinii tutejszych kół rząd rurnuń 
ski utrzymuje ścisły kontakt z rządem pol­
ak m w  Cciii dokładnego sharmonizowtinla 
działalności obu państw.

przez Rumunów części Rusi do Rumunii. 
Ponadto przed3ięwz!ęlo na granicy środki 
osuożuości mające ua celu zapobieżenie w j 
przekraczaniu przez żydów S insinów  g n a  
cy rusko-rumuńskiej zajmowanych przez

AMA0L&

slosuje się przeczyszczają­
ce pigułki ALDOZA, znak 

; ochronny -GORAL", dzia­
ła ją  łagodnie. Nieiedno- 
(krotnie zapobiegają two­
rzeniu się hem oroidów . 
'Działają przy obstrukcji, 
nadmiernej otyłości i złej 
(przem ianie materii. Nie 
wymagają specjalnej die­
ty. P r ó b n e  p u d e ł k o  
a  5 sztuk w cenie 0,15. 
a  15 sztuk 0.40

xc  z h . ochb.
„GÓRAL*

Czesi uciekają
Serdeczne powitanie

przez Polskę
Węgrów na granicy

W ARSZAW A, 16. 3. O godz. 13.25 woj­
ska wągier skin d o ta rty  do g ran icy  pol- 
fikiej Spotkanie nastąp iło  na s ta c ji B ł-  
skid o godz. 13.25.

Na pow itanie w ojsk w ęgierskich wznie 
siona została  b ram a tr iu m fa ln a  % nap i­
sem ..Serdecznie w itam y ua historycznej 
granicy*.

wymi przedstawicielami „Buntu’ . W ko 
Irxh politycznych twierdzą, że p. Gro 
snmn zamierza wstąpić do te j paiUi, By 
łaby to duża sensacja, ęd>i socjali 
styczny Bund zwalczał zawsze sjonistów, 
rw łaszcz# „państnW ców  *.

N a spotkanie zbliżających się  p a tro li 
w ęgierskich wyszedł p a tro l polski pod 
dowództwem oficera.

U roczyste spotkanie w ojsk i  powitam© 
W ęgrów  n tzsz  ludność, nastąp i o godz. 17 

BU D A PESZT, 16. A W iadomości 0 do­
ta rc iu  wojsk w ęgierskich uo g ran icy  poi 
skiej nadeszły do B udapesztu około go iz 
14.30, budząc entuzjazm  ludności, k tu po 
tłum nie  zaczęła wylcgaó na ulice, wzno- 
i-ząo okrzyki na czo-c wspólnej granicy 
’ olsko - w ęgierskiej i b ra te rstw a  obu r a  

■dów,
PRZEŁĘCZ TUCHOLSKA. 16 9. Po od 

poczynku nocnym  w ojska czeskie dziś wy 
cofu ją  się w stronę  g ran icy  polskiej, cią­

gnąc tabo r ew akuacyjny.
M, in. do przełęczy tucholskiej zbMia 

się 40 samochodów czeskich. K olum na cza 
ska, o k tórej donoslln-my wczoraj, zatrzy 
"mała się na m>o w Vcreczkach Doluyc v 
O godz. 8 koło Beskidu na granicy p il­
sk iej przeszło 8 żandarm ów  i strażnik 
.•(Łęskich, k órzy zostali rozbrojeni. Czesi 
p rosili władze polskie o urzepuszcztoU 
o iu iu  poc.ągów ew akuacyjnych. P ra w i ' 
podobnie chodzi tu  o przepuszczenie tych 
pociągów lin ią  ko.ejową, przechodzącą 
kolo Sianek, przez przcięc? uzocką. F,*a 
k uac ja  czoska je s t bardzo chaotyczna. lf« 
tru d n ia ją  im tę akcję d u ły  śnieg l  zi* 
drogi

ADAN CZEKALE

iRZEKLĘTA
MIŁOSCPo w tś£

91)
(Stanął więc pan Manuzzi trochę 

wystraszony i niepewny przed obli­
czem królewskim, mętęymi oczaruj 
próbując przeniknąć spokój i zadumę 
oblicza Poniatowskiego.

Król spojrzał z wysoka na awan­
turnika. i rzeki:

— A, jesteś monsieur?
— Do usług, Sire.
—- Hm... czy ty  hi*abio nie masz 

zamiaru ożenienia się?
— Ożenienia? Jeżeli wasza kró­

lewska mość rozkaże, jestem gotów 
nawet się i ożenić choćby zaraz.

— To dobrze. Otóż rozkazuję ci 
ożenić się do trzech dni z panią Jad­
wigą Strutyńską, wdową po Cieeua- 
nowieekirn Janie, staroście opeskim.

— Wypełnię ten rozkaz waszej kró 
lewskjej mości co do sekundy.

— To dobrze — powtórzył Stani­
sław August. — Pojedzjesz natych­
miast do swojej oblubienicy, przedsta­
wisz jej się, o ile nie znasz jej dotąd, 
i  oświadczysz, iż przybywasz z woli 
naszej królewskiej, której winna być 
posłuszną. Usługa ta nie będzie ci za­
pomnianą.

— Pokornie dziękuję, Sire.
. — Zatem —ad jen, panie hrabio. 

Życzymy szczęścia.
—• Padam do stóp waszej królew­

skiej mości —uśmiechnął się ableśme 
awanturnik włoski, opuszczając kom­
natę królewską. W poczekalni szam- 
belan doręczył mu sakiewkę mocno zło 
tern nabitą „na pierwsze wydatki z 
małżeństwem związane".

— Król jegomość łaskaw dziś na 
waszą miłość — zauważył szami-elan.

—• Ogromnie! — uśmiechnął się 
zjadliwie pan hrabia i z uśmiechem 
tym opuścił zamek, aby pojechać do 
oblubienicy.

Kiedv przybył do Strutyńskmj i 
kazał pokojowej oznajmić się u pani, 
fertyczną dziewczyna nie chciała do­
puścić go do hrabianki.

— Madame jest cierpiąca i' nie 
przyjmuje nikogo — odrzekła, stając 
w drzwiach.

— Nawet wysłannika królewskie­
go? — spytał drwiąc hrabia.

— Czyżby wasza miłość od najjaś­
niejszego pana przybywał?

— A iak sjp tobie zdaje, sikorko!

Zali nie wyglądam na posła króiew 
skiego?

— Ach, to rzecz druga! Proszę 
racz wasza miłość spocząć — wprowa 
dziła go do gustownie urządzonego sa­
loniku — a ja doniosę madame o two­
jej obecności.

' — Tylko się pośpiesz, sikorko, bo 
nie mam wiele czasu, a sprawa pd na.

Pokojowa zniknęła za drz iamj. a 
hrabia zaczął się rozglądać po pokoju, 
taksując okiem znawcy różne przed­
mioty.

— Ho, ho! — myślał — Zdaje mi 
się, iż to małżeństwo przyniesie mi 
znaczną korzyść. Ale gdyby tak tę 
przyszłą moją małżonkę dobry Stwór­
ca znał, jak ja 'ą znam, pewnie mogła 
by żvć wiecznie.

Wziął w rękę mały zegar gdański, 
przepięknej złotniczej roboty, stojący 
ic  konsoli hebanowej i zaczai go dgią* 
dać.

— Fiuuu! — zagwizdał cicho,. — 
Wspaniała rzecz! Pewnie z tydzień 
moznabv nie wychodzić od Fukiera za 
cenę tego cacka, k tó ra  tak bezużytecz­
nie marnuje się tutaj.

Ale tak miłe rozważania przerwała 
mu znowu pokojowa.

— Madame prosi waszą miłość — 
rzekła puszczając go przodem.

Minąwszy jedną i drugą komnatę, 
obrzucając je ciekawymi spojrzeniami 
komornika, wszedł hrabia do obszerne­
go salonu i tutaj zobaczył dopiera 
oblubienicę.

— Bon jour, madame! — powitał 
ją z galanterią. — Przybywam od kró 
la JMości.

— Proszę, usiądź wasza miłość y* 
wskaz- ’ mu krzesło madame Hedwi- 
ge. — ł nów, co król JMość kazut d  
rzec? przysyła może pismo?

— Nie, pani, król JMość me da mf 
żadnego pisma — odrzekł drwiąca lira 
bia. obrzucając krytycznym sp ijrże­
niem cyrkumferencję hrabianki — 
jeno to mi rzec rozkazał, abyś pam 
wzięła ślub ze mną da dni trzech.

— Czyś waćpan na głowę upadł! —* 
porwała się Strutyńską z rvejsca

— Ja — nie, nie z panią, madame, 
musiało wydarzyć się coś podobnego, 
jeno nie z głową.

— Panie hrabio!..
— Słucham cię, madame,
— Proszę opuścić mój dm !
—-Nie mogę, niestety, nie mogę. 

T zdaje się, madame, że nie prędko bę­
dzie ta mogło w ogóle nastąp:e. Nie 
mogę stąd odejść, bo mam rozkaz króla 
JMości omówić z panią sprawę nasze 
go małżeństwa.

— Waćpan jesteś szalony!
— Przeciwnie, czuję sic ua.izdro­

wiej na umyśle.
— Każę cię służbie wyrzucić.
— Owszem, możesz, madame Jeślt 

pragniesz skandalu i gniewu króla 
JMości — proszę, zrób to. Uprzedzam 
tylko, iż ci to nic zgoła nie pomoże

Madame Hedwige aż z gniewu ! >- 
siniała na taką czelność hrabiego Bvhi 
najpewniejsza, że człowiek ten łże, cod 
szywą sip pad rozkaz królewski, boć to 
przecież żadną mińrą być nie może, co 
on mówi żadna miarą... Łzy gniewu 1 
wściekłości napłynęły jej do oczu.

d. c. n.
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I%laszą Ha są Oszczęd
§est BANK „SPOŁEM!”

Rozpad Czeeho- Słowacji n a s t a ł  
ezybeiej, aniżeli świat mógł się tego 
ipodziewać. Ale — zaskoczyło świat 
tylko tempo N it więcej, jak tempo, oo- 
ipiem świadoma opinia polska zdawała 
sobie sprawę od dłuższego już czasu z 
sytuacji nie da utrzymania w Europie 
środkowej. Po połowicznych rozstrzy­
gnięciach w Monachium i w Wiedniu 
■— oczekiwana w Polsce zakończenia 
procesu rozkładu Czeeho-Słowacji na 
części składowe, oczekiwano zaś :ie 
szczególnym napięciem dwuch wyda­
rzeń: — 1) powstania niepodległej Sio 
waeji i 2) likwidacji absurdu, noszące­
go nazwę Kusi Podkarpackiej.

Oba te wydarzenia już nastąpiły 
Niezawisłą Słowację wita Polska z 

braterską serdecznością.
Polska cała wierzy, że zdrowy, udo, 

dy, prężny naród słowacki upora się 
szybko z trudnościami — jakże zrozu­
miałymi i znanymi! — pierwszego 
kresu niepodległego bytu i potrafi na­
prawdę zachować pozycję podmiot'1, 
pozycję niezależną, prawdziwie ni'opo 
dłeglą wobec wszelkich zakusów, ja ­
kim mogłaby podlegać z różnych stron.

Przywrócenie tysiącletniej wspól­
nej granicy polsko-węgierskiej znaj­
duje w całej Polsce oddźwięk radosny. 
Nic ma nikogo, ktoby nie zdawał sobie 
fiprawy z wagi tego triumfalnego osią 
gnięcia- Jest w nim wartość realna 
wzmocnionego bezpieczeństwa, jest 
usunięcie „pomostów4’, „barier” czy 
„odskoczni", jest przywrócenie histo­
rycznej stałości granic na grzebieniu 
Karpat. Przyjazną jest dłoń, która wy 
suwa się ku Polsce sponad przełęczy 
karpackich — dłoń wypróbowanego 
przyjaciela, dłoń węgierska! Wyrów 
nanie linii granicznej drugiego l :zy- 
jaciela Polski — Rumunii — uzupełni 
nowy obraz konfiguracji goo-politycz- 
nej; powstającej w tym zakątku Ei.ru-
py- _______

Czechosłowacja przestała istnieć. 
Przestały istnieć niepodległe Cze.by 
Los tego kraju jest chyba najmocniej­
szym wyrazem prawd}1, że każdy w 
świecie jest zdany tylko i jedynie na 
własną sflę i moc własnej ekspansji 
swoich interesów. Czechy pozostawię 
ne same sobie zostały opuszczone przez 
wszystkich rzekomych swoich przyja- 
cio a n otkowzroezność owych P ‘zy 
jaeu, sięgała tak daleko, że potrafili 
om utopie nowych 30 miln. funtów w 
kraju, który wniósł te mi bony jako 
posag swojemu nowemu suwerenowi.

Niepodległe Czechy p, zostały ist­
nieć... Nie znały one, czy nie rozumiały 
imponderabiliów, które dla każdego 
barodu są podstawą bytu naridcwego 
i państwowego.

fetąd nauka i dla nas. Te imponde- 
rabilia z rokiem każdym, z każdym 
Wydarzeniem dziejowymi, zmieniają­
cym mapę Europy — stają się dla na­
rodu polskiego coraz bardziej podsta­
wowym fundamentem jego prac

Są to prawdv zasadnicze jasne i 
prost B.

Bratysława - stolica
najmłodszego państwa w Europie

W  żyznej. malowniczej dolinie północno- 
pannońskiej, położonej 138 m. nad pozio­
mem morza, rozłożyło się na lewym brzegu 
Dunaju, przepływającego wśród wzgórz wi­
nem i lasami pokrytych, stare słowiańskie 
miasto Bratysława — obecnie stolica naj­
młodszego niepodległego państwa w Europie. 
Położone w punkcie stycznym trzech ras 1 
narodów, przechodziło razem z ziem am i po­
granicznymi różne koleje dziejów. Tu w 
907 roku wojska węgierskie pokonały zabor ­
czych bajuwarów, szczepu germańskiego, 
który sięgał po żyzne do lny  Pannonil. Bbwa

mwwwwwwwt’
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ta miała przynajmniej na kilka wieków prze
łomowe znaczenie dla historii tych a k i i , 
które dostały się w bezsporne władanie Ma 
oziarów. W XI wieku Bratysława była stołka 
kom tetu węgierskiego tej samej nazwy. W 
wieku XIII rozpoczęła się intensywna k ńo- 
nizacja niemiecka na tych obszarach, która 
mimo nieprzerwanego, a w ostatnich w e- 
kach wzmożonego jej prądu, nie zdołała jed 
nak zmienić zasadniczego etnograficzno-sło 
wiańsk ego charakteru miasta, którego lud­
ność składa się z 51 proc. Słowaków. 24 proc 
Niemców, 18 proc.Węgrów, 7 proc, Ży łów 
i innych.

Od 1526 r. do 1835 Bratysława (pa wę 
giersku Poszona) była miastem koronacyj­
nym królów węgierskich. W span’aly gotycki 
tum koronacyjny, którego budowę rozoo 
czętą w 1221 r. ukończono w 1478 r., był 
świadkiem wielu wspaniałych uroczysto­
ści koronacyjnych. W 1919 r. «dv woiska 
czechosłowackie wkroczyły do miasta, ze 
szczytów prastarej św‘ątyni dumnie powie 
wała flaga odrodzonego z popiołów wojny 
państwa czesko-słowackiego...

Wczoraj rozbrzmiewało tam Tc Deum w 
upojeniu radosnym odzyskanej wolności, n i 
którą cieniem tragicznym pacia znak swasty­
ki, Sc eląccj się nad tą ziemią od słone >zny b 
dolin Dunaju do szczytów karpackich .

Z ratusza zabytkowego gmachu z XIII w. 
powiewają dziś jeszcze barwy słowackie. 
Miasto to tętniło zawsze żywym handlowy tu 
i umysłowym życ!em. Położone na ważnym 
szlaku wodnym, posiada jeden z najwięk­

szych portów śród-lądowych z przeładu 
kiem 650.000 ton. Od r. 1919 istnieje tu un i­
wersytet słowacki, w którym kształciło s ę 
według zestawień z 1930 r., 1451 studen.'.w
Słowaków.

Poza tym liczne szkoły fachowe zasp ka­
jają potrzeby praktycznej wiedzy 123 009 
ludności miasta, które posiada w sprji*  » 
wyposażoną b bliotekę, liczącą 80.000 tomów 
Z zabytków architekto.ticznyck na uwagę za­
sługują, pochodzący z XIII w. gotycki k o śró t 
O. O. Franciszkanów, muzeum, teart i li :znt 
przeważnie, w stylu barokowym i rok iko- 
wym utrzymane, pałacyk'. Styl barokowy, 
jak we wszystkich krajach dawnej Aus‘rii, 
dominuje w obrazie architektonicznym mia­
sta. Nad miastem wznoszą s ę z góry zamka 
wej ruiny dawnego królewskiego zamku, kto 
ry spłonął w 1811 r. Tu w 1805 r. podpisano 
pod Austerlitz pokój pomiędzy Francją e 
Austrią.

Okolica malown’cza, pagórkow.Ua, posia­
da liczne, winnicami i owocowymi sadami 
otoczone, osiedla, rozłożone malown czo a, 
stóp dawnych feudalnych zamków, z których, 
po większej części pozostały już tylko ruiny '

Miasto to posiadało dobrze rozwinięty 
przemysł chemiczny, włók enniczy, wyrnb w 
metalowych oraz doskonale prosperujący 
przemysł spożywczy.

Czy zmiana sytuacji politycznej wmiesił 
w stary naddunajski gród, ku któremu clici 
wie k erują się oczy potężnego „protektora 
z drugiego brzegu Dunaju, nowe życie — 
przyszłość pokaże.

Ra szpffaeh pism

Po rozpadzie Czechosłowacji
Wczorajszy 

^błyskawiczne
I. K. f  v/ a- ty tu le  p, t, 
. dozbrojenie Niemiec1’ 

omawia spraw ę zajęcia tzech  przez Ntetn 
cy pisząc tak :

„Zajęcie Czech przez Niemcy — to ol­
brzymie zwiększenie potencjonału mil tarne 
go Rzeszy.

Państwa demokratyczne zostały p o n o w n ie  
zdystansowane w dziedzinie zbrojeń, chwilo­
we wyrównan e, a nawet pewna p rzn rn g a

vaesr.zsur

zbrojeniowa zachodu dziś już należy do prze 
szłości Zdobycz niemiecka w Czechach jev 
potężna.

Jak wiadomo, uzbrojone wojski czeskie 
było pierwszorzędne, zarówno pod wzgVdem 
technicznym jak i ilościowym. Na trzech 
żołnierzy przypadał jeden karabin maszyro- 
wv, w spanała artyleria, rozporządzająca naj 
większymi armatami, a dalej czołgi, przede 
wszystk m zaś lotnictwo. Według informacyj

W dniu i i hm. odbyła się w Warszawie 
pod protektoratem gen. Kazimierza Sosn 
okowsk ego wielka manifestacja morska poi 
skiej młodzieży akademickiej, zorganlzowa 
na przez Akademicki Związek Morsko Kolo 
nialny i inne organizacje studenckie.

Manifestacja była dowodem zrozumimia 
idei morskiej przez młodzież akademicką, 
której realna postawa w stosunku do na 
szych zagada eń morskich znalazła wyraz 
w decyzji ufundowania przez akademików 
polskich ścigacza morskiego „Akademik *. 
Młodzież akademicka, służąc wzn oslym ce

lom propagandy1 idei polskiego morza t poi 
skich kolonii, zrzesza s ę w Związku Morsko 
Kolonialnym, który wychowuje praw.łzi 
wych młodych pionierów idei własny.-h ko 
lonii.

Na zdjęciu — przemarsz pocztów sztanda 
rowych Bratniej Pomocy i korporacyj aka 
demickich na pl. Marszałka Płsudskiego, ce 

lem uczestniczenia w uroczystym złożeniu
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza
przez prezydium Akadem’ ckiego Związku 
Morsko Kolonialnego.

f i ancuskich, arm ia czeska posiada przeszły 
3000 samolotów różnych typów.

I to wszystko zabrano bez jednego wy­
strzału. Nawet lotnicy czescy nie próbow.di 
zaprotestować przeciw inwazji grem alnyrt 
odlotem pa swych samolotach zagranicę et 
przecież mogliby z łatwością zrobić.

Bezradność, zobojętnień'e czy przerażę j ;* 
narodu czeskiego wzmocniło m ilitarnie jest 
cze bardziej Rzeszę niemiecką.

kecz poza m ater’alem ściśle wojskowym 
Nieęicy spotęgowali swój potencjał go~,p rdatr. 
czo-militarny, zyskując jeden z największych* 
w Europie przemysłów metalurgicznych * 
olbrzymimi zakładami Skody w Pi znie. 
Mor. Ostrawie, Kladnie itd. Nie mniejszy 
łup stanowi skarbiec Banku czesk ego i  je ,r 
poważnymi zapasami złota, w którym zna­
lazły się dopiero co ofiarowane przez Anglię, 
m il ony funtów sr.terlingów.

Postęp w przygotowaniu wojennym Nie-> 
miec przeszedł niewątpliwie najśmielsze n-i* 
wet marzenia samych Niemców.

„Kurier Poznański* w artykule p. k 
j,Niemcy, Słowacja, a Polska’ pisze*
0 Słowacji następując^:

„Zdumiewając jest krótkowzroczność po­
lityków słowackich, którzy pod sztandarem 
pełnej rzekomo n epodległości prowadzą swa 
ojczyznę faktycznie w zupełną zależność o:f 
Rzeszy niemieckiej. Dzieje powtarzają się; 
jakżeż przypominają się czasy i dośw' idcze- 
ri.a zamierzchłej przeszłości, gdy książęta 
Słowiańszczyzny zachodniej: czescy, utyccy
1 obotryccy udawali się do margrabiów ger. 
mańskich po pomoc przeciw królom pol­
skim z tym rezultatem, że niepodległość ich' 
krajów została przez protektorów niemiec­
kich zniszczona, a nawet odnośne ludy sło- 
w ańskie w całości czy w części przeważnej 
przez falę germańską pochłonięte. Czy 
wspomnienie tych doświadczeń dziej r eych 
oolrtykom słowiańskim nic n’e mówi? *
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Program uroczystości w Zagłębiu
u c x c x & n S m  p t s m i ^ c t  Masz. Pllsefdslrieĝ

i  i m i & n i n  MfirfSkC. s
Pod przewodnictwem starosty grodzkiego 

p. R. Walewskiego odbyło się oneglaj w 
sali rady miejskiej w Sosnowcu organizacyj 
ne zebranie obywateisk ego komitetu uczczę 
nia pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego 
oraz imienin Marszaiaa Edwarda Sm giego 
łydza.

Na wstępie zebrania starosta Walewski 
zapoznał zebranych z wytycznymi nakreślo 
nymi przez naczelny komitet obchodu tych 
dwucli uroczystość , po czym przystąpiono 
do wyboru komitetu lokalnego w Sosnowcu 
W  skład komitetu zostali wybrani pp : sta 
rosta R. ' Walewski, ks. kan, Jankowski, 
prez. J. Kaczkowski, wicepr, Aimsfaedt 
płk. Studziński, dyr. Cholew cki, prezer są 
iu  okręg. p. Wl. Kurko wski, wiceprez a  są 
du okręg. p. K. Kucharski, wiceprezes zarzą 
du powiatowego zw. strzeleckiego p. St. A 
bratański. prezeska zarządu zw. rodziny re 
jerw stów p. A. Almstaedtowa, ra .li a E. 
Gruszczyński, prezes PO W., dyr. Szydłowski 
i  kier. Barański.

Następnie odbyło się posiedzenie kom: 
letu, na którym opracowano następu :ący
program uroczystości:

Sobota, dn. 18 marca. Godz. 9.30 — uro 
■zyste nabożeństwo w kościele parafii 
VVNMP. z udziałem przedstaw cieli władz, 
instytucyj i organizacyj społecznych.

Godz. 19 — Akademia ku czci Marszałka 
dwarda Śmigłego Rydza zorganizowana przez 
obwód będzińsk’ OZN. i federację PZOO. w 
domu społecznym.

Niedziela, dn. 19 marca. Gódz. 9 nabożeń 
stwo żałobne w kościele NMP. dla młodzieży 
szkół powsz. Nabożeństwo w kościele para 
rii WNMP. z udziałem przedstaw cieli władz 
urzędów, instytucji i organizacji społecznych 
Organizacje proszone są o przybyć e z poczy 
tami sztandarowymi.

Godz. 11 — przemarsz organizacyj z 
przed kościoła na uL Legionów celem złoże 
nia na tablicy pamiątk. wiązanki kwieć a 
przez komitet i pizedstawicieli organizacyj.

Godz. 19 — uroczyste zebrań a w swietR 
cach i lokalach poszczególnych organizacyj 
celem wysłuchania przemówień* P an i Pre 
zydenta Pw.pl itej. Na wspomnianych zebra 
niach winny być odczytane wyjątk- z pism

H i ż ł d  p b p . e ź o w i  P i a s w  XII
JtŁOzY P1E L G R Z i’M i\A  W IE L K A -

NOCNA i AGI K A i o L k a i i i .
P ie  g rzy m k a  w ielkanocna L igi k a to ­

lick iej do Rzym u nad  k tó rą  wysoki p io  
tek to ra ł oraz osobisto duch. kierrow . ra ­
czył objąć J .  E. Ks, B iskup S tanisław  
A aum ski jak o  jedna z pierwszych poi 
skich pielgrzym ek złoży hołd Oj on Swlę 
tem u, P iusow i X II.

W  p rog ram ie  p ielgrzym ki, k t r  a "Y 
rusza z a  ra ju  dn ia  4 k w ietnia b. r oj róe / 
pobytu  w Rzym ie w czasie W ielkiego 
T ygodnia i Św iąt W ie lk ie jr j o t  przewi 
dziano je s t odwiedzenie Padwy L< r»tto 
najstarszego  w świecie k lasz to ru  0 0  L ł 
neuyktynów  w M onteeassino, Assyzu, N 
apotu, Pom pei F lorencji i W enecji 

zg łoszenia pojedyiiozyeh p ielg rzy­
mów oraz g ru p  szkolnych i organ zacj. 
kato lick ich  p rzy jm u je  jeszez i L iga K ato 
Icka w K atow icach, ul. 3 M aja 30.

Chrzęścili ńska kasa
BEZPROCENTOWA w  g r o d z c u  

W  Grodżcu odbyło się walne zebranie 
nowo-powstałej chrześcijańskiej placó vki 
pod nazwą: ..Polska Chrześcijańska Kusa
Bezprocentowa1*.

Do zarządu kasy zostali wy bran : prezes 
— p. Urbańczyk Władysław, wiceprezes — 
p. Zysek Antoni, sekretarz — p. Stuła Józef, 
skarbnik — p. Makola Stanisław, członek 
zarządu — p. Sołek Józef.

----------- <rt>> —  -

N o w e  w i a d s e
ZW. CHEMIKÓW W ZAWIERCIU 

Odbyło się w Zawierciu zebranie człon- 
Ków Zw ązku zawodowego pracowników prze 
mysłu chemicznego wchodzącego w slił.id 
ZPZZ. Po przyjęciu sprawozdań i rzeciowcj 
dyskusji w skład nowego zarządu zostali wy­
brani: prezes — Gondek Stefan (ponownie), 
czł. Latacz, Z. Słaboó. M. Keller, E. Mar h, 
Bryła, Biały, Marczyk, Majewaki i Kwapił*.

J. Piłsudskiego.
Podając powyższy program do wiadomo 

śei mieszkańców Sosnowca, komitet ipeluja
0 tłumny udział w uroczystość ach oraz o 
odpow iedni dekoracje domów i  okien, po 
cząwszy od dnia 17 marca od g. 18.

* •  •

Celem uczczenia Wodza Narodu Marsz 
Śmigłego Rydza komenda powiatowa zw ą/ 
ku strzeleckiego wydała nalepki w cenią 10 
gr. Nalepki te r/ożna nabyć od godz. 8— 12
1 od 17 w komendzie pow. przy ul. Kołłątaja 
17 w Sosnowcu.

•  #  *

Rodzina i związek rezerwistów w Sosnow 
cu, Niwce i  Klimontowie święcić będzie 
dni 18 i 19 marca br. szczególnie uroczyście. 
W  poszczególnych ogniwach organizacyjnych 
urządzone zostaną akademie ku czci T, P ił 
sudskiego i E. Śmigłego-Rydza.

Z pośród wszystk’ch tych akademij 
szczególnie okazale zapowiadają się dwie. a 
mianowicie:

1) Akademia Związku i Rodziny Rezer 
wistów koła nr. 1 w Sosnowcu (Kilińskiego 
1), która się odbędzie dnia 18 bm. Początek 
o godz. 6 po połud. Bogaty program urozma 
:cony zostanie deklamacjami, inscenizacja 
mi i muzyką okolicznościową. Przemawia p 
St. Krzyżak.

2) Akademia koła nr. 7 (Sielec) odbędzie 
się w Sokoln: przy ul. Szkolnej 4, w Sosno 
wcu, dnia 18 bm. Początek o g. 7 inhi. 30 
wieczorem. Program przygotowany starań 
nie i bogaty. Okolicznościowe utwory rnu 
zyczne wykona orkiestra zw’ązku rezerwi 
stów (Sielec). • Również i tu przemawia p. 
St. Krzyżak.

Wstęp na obie okademie bezpłatny. Po­
krewne organizacje i sympatycy ZR. i RR 
mile widziani.

* •  #
Dnia 18 marca rb. o godzinie 19 w sal' 

świetlicy przy ulicy Lipowej 7, staraniem 
związku strzeleckiego oddział ,,A. Daichse!*1

odbędzie się uroczysta ukademia ku czci 
Marszałka. Wstęp na akademię bezpłatny.

W Dąbrowie
Na ouegdajszym posiedzeniu komitetu 

wykonawczego w Dąbrów e ustalono pro 
grom uroczystości imienin marsz. Rydza 
Śmigłego oraz uczczenia pamięci marsz. 
J. Piłsudsk ego.

Dnia 17 bm. o g. 19 capstrzyk z udzi.ib-oi 
wojska przejdzie ulicami miasta po czym na 
zakończenie wygłoszone będzie okol cznośeio 
we przemówienie przed pomnikiem „Ko­
ściuszki11.

Dnia 18 bm. o g. 9.30 rano to jest w 
dz eń imienin marsz. E. Rydza-Śmigłe^o od 
będzie się uroczyste nabożeństwo.

19 bm. o g. 9.30 dla uczczenia pamięci 
marsz. J, Piłsudskiego odprawione bę^z e 
nabożeństwo, a o g. 19 w *al: Resursa urzą 
dzona będzie akademia z wejściem bez­
płatnym.

Program akademii przewiduje: tranami 
sję przemówienia p. Prezydenta RP. prof. 
I.Mośc ckiego, część wokalno — muzyczna i 
na zakończenie przemówienie posła Z. 
Nowary.

W Czeladzi
Obchód uroczystości w dniu 19 bm zwią 

zany będzie z obchodem imien n marsz. Ry 
dza-Sinigłego, uczczeniem pamięci marsz. 
J. Piłsudskiego i uczczeniem 20 rocznicy 
bitwy żołnierzy polskich z Niemcami pod 
Czeladzią.

O g. 9 rano nastąpi zb órka wszystkich 
organizacyj na Placu 11 listopada, o godz. 
9.30 nobożeństwo w miejscowym kościels i
0 ile pogoda dopisze pochód uda się na 
unio walk' koło koD. Saturn. W razie niepo 
gody pochód uda się przed pomnik przy ul. 
Milowickh j, gdzie złożony bedzie wieniec
1 wygłoszone będzie przemówiene,

W god*. wieczorowych odbędzie się aka 
demin.

C-m

s m w o
IcsrewitiC) u i , S-jgo KSajsi 3.

le i. 81 -90i 62 735 Podziemia 62 791.

UWAGA UWAGA
W dniu 19 marca 1939 r. odbędzie się

KAWIARNI i w PODZIEMIAr „ S A V O Y 1 u11

-■TRADYCYJNA leZ£F«WKA«

l
„DUŻO RADOŚCI, DUŻO TAŃCA“ 

Prosimy o wcześniejsze zamaw auie stolików stolików.

Niechlujny piekarz z
ukarany grzywną

Czeladzi
W Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu od 

była się rozpraw a przeciwko właściciele 
wi p iekarn i w Czeladzi 4&-letniemu M ora 
co TJorf emanowi (Reym onta 60), oskarżę 
jem u  o nieprzestrzeganie przepisów sani 
ta  m ych, skutkiem  czego w w ypiekanym

prze* D orfsm ana chiebie znajdow ano ro­
bactwo.

N iechlujnem u piekarzow i w ym ierzył 
sąd 50 złotych grzyw ny * zam ianą na 5 
dni aresztu.

Pierwsza Chpxe6eljartska

W Y T W Ó R N I A  W I N
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

STfcFAaA W)LCt.Y8i5Sił*E0O
Dąbrowa GSrn., ul. S-oo Maja 14, telefon 18334

WINA CZERWONE, deserowe t stołowe. — WĘGRZYN WYTRAWNY 
I SŁODKI. — WERMOUTH. — MALAGA. — TOKAJ. WINA porzeczkow* 

i wiśniowe. — RENETA. -  MADERA. -  PORTWEJN.
UWAGA1 Hurtowa sprzedaż win 1 mio 'ów począwszy od ’5 litrów wzwyż dla p. p. 
Kupców i Odsp-ze lawców oraz di* Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki k i  lądanl* Cenniki na lądanl*

T A W B E C
Przyjął się u nas bardzo mądry ta*

ulec Lam beth - W aik. N iki nie wie j a t  
się to w ym aw ia, leci wszy»ry um ieją g« 
tańczyć. Zwłaszcza po k ilku  głębszych. 
Taniec ten  specjaln ie podoba się s ta r­
szym panom.

Żeby jednak  i starsze pan ie  nie były  
pokrzywdzone, znaled i się dowcipni, któ 
r .jr  p roponują przeszczepienie pewnego 
m eksykańskiego tańca na nasz g run t. 

Taniec ten  w ygląda bardzo efektownie 
O rk iestra  poddaje głośną i wesołą urn 

lodię, a s ta re  baby w skakują do środka 
ogrodzenia z w ielkim i szalam i w rękach 
w ym achując podobnie ja k  uczestnicy w A 
k i byków. W ślad  za tym  rzucają  się na 
te  si ale mężczyźni z niem ałą furią. Ra* 
po raz, gdy im  się to uda, d a ją  czcigoA 
nyni damtom klapsa łam, gdzie plecy tr r  
cą swą szlachetną uazwę, Kobie.y usiłu* 
ją  odwzajem nić się i trw a  to wszystko, 
dopóki się nie zmęczą.

C harak terystyczne, że m eksykańskie 
kobiety bawią się przy tym  tańcu  n*0 
g o r  ej, niż młodzi widzowie, którzy ma­
ją  n ielada okazję do uciechy

Ano, spróbować można. M^że się i te* 
taniec n nas spodoba. W szys ko możli, 
wt*. wim.

C o lam  3yczv  
U k o m i n a ?  
-  To h erb ata  
S z u m i l i n a *

herbata -nektar

AlVOoJU LifcWl'AUiLAlAJG W ii
r u h b i t f h u u  r a d i a

Ju ż  w najbliższym  czasie m ja  a r tm a  
specjalnej uncji prem iow ej dla pracow ni 
ków Bainorząuu Terytorialnego,. A kojt 
tu ogłoszona za pośrednictwem  ,1'racow 
a ik a  Sam orządowego’ pod eg ą 5p„iec* 
nogo K ouineiu  K aaim oiuzncji i>- r«..u » 
przy wsxioiuuzialc Polskiego R adia, ma 
na celu jednanie  na terenach p »s r**« gm 
nyek gm in nowych rodioaboneniow  
przez pracow ników  sa m c z ą a o w ju b . 
Wszyscy sekretarze gada , zr.e»zem w 
Związkach PracowiŁow i-um orząJu Tery 
to ria  neg«* otrzym ali m ateria ły  w po-sta 
taci specjalnych diaków , ulotek służą 
iyeli jako pomoo przy om aw ianej r r a c j  
propagandow ej

Poniewmż pracow nicy sam or/ąJ-iw I 
W ojewództwa Śląskiego nie są zrzeszani 
w Związku Pracown-K.-w óam oiządu T* 
rytorin lnego, zorganizowano na .erem* 
Uojcw óoztw a śi?,.«Air»o f im n iln ii 
odiębną ale w zasadzie i.R.iuyczuą akcję 
prem iow ą, o tych  -.an-jch zodamuch i e 
tym  sam ym  term in ie

T erm in p rzprow -.dzsrła  prac p n p a  
g radow ych  ob ję tych  akcją  prem iow ą 
upiyw a dnia 31 m arca r  b.

W niedługim  nsisie  m inie rów n:el 
te rn in  specjalłiej a ^ e ji prem iow ej dla 
•istrnoszy, zorg-am* <wHU.3j w porozum u  
r i u  z M inisterstw em  Po^zt i T e e g r '- fo a  
h polegającej również na zd byw anie 
przez listonoszy nowych -ad oslucl-Hcz/. 
W szyscy kierow nicy urzędów p iczro 
wych o trzym ali szczegółowe inform acje 
i m a te ria ł piopagandow y, który rozdali 
listonoszdm  pracującym  w terenie. L' 
sionosze, posiadający s ta ły  kon tak t s 
ludnością w uim  zachęcać do nabywania 
ap a ia tó w  radiow ych zapoznając z u ożll 
wosciam i nabycia apara„„w  i z dogodny 
m i w arunkam i sp ła t ra ta lnych

D la uajgor iwszych pionierów ra d io f» 
n iz a jji  k ra ju , p racu jących  w rum ach wjr 
żcj wym ienionych akcyj prem iow ych, 
przyznane zostaną po nadesłaniu, 
potw ierdzonych prze* odpowiednio czyn 
n ik i spraw odań, liczne nagrody pn-.uięina 
i prem ie pocieszenia.

S ,> ra«w danie z akcji należy nadsyłał 
do Polskiego Radia, Wart»,taw», Maso 
wićcka 5.
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Wielka manifestacja w Sosnowca
na rzecz wspólnej granicy polskc>węgierskie;

W  Domu Społecznym  w Sosnowcu od- 
ly ło  sit; wczoraj wieczorem w ielkie ze- 
o ran ie  m an ifestacy jne na  rzecz wspólnej 
g ran icy  i p rzy jaźn i polako . węgierskiej 
zorganizow ane przez m iejscow y oddzmł 
Ooozu Zjeuuoczenia JS anodowego.

W m anifestac ji wzięto udział kilkaso* 
osob, wznosząc oo chw ilą grom kie okrzy­
ki na cześć Rzeczypospolitej, 1’rezyueiua 
Mościckiego i  M arszalka Sniigiego-D yaza

Z agaił zebranie m anifestacyjne- kpt, 
K napik, poczym okolicznościowe przemó­
w ienia w ygłosili prof. K am 'usk i, prez. J . 
K aczkow ski i red. S t Arnold.

M anifestac ja  zakończona zestala  uohwa 
leniem uastępu jąeej rezolucji;

W spólna g ran ica  z W ęgram i osiągnie 
)o. S tanęła  dziś na m ej atman w ęgierska 
idy odtąd, niezłomuie w ierzym y, wespół 
* a rm ią  polską ochraniać przywrócone, a 
w iekam i przy jaźn i ugruntow ane polsko- 
w ęgierskie sąsiedztwo.

P ragn iem y, aby ta  odayekana g ra n t-

jŁ  Z a w t & r f z i u

Tragiczna śmierć
£AW1 F.RCtANSK1EGO AW ANTURNIKA

O neguaj późnym  wieczorem w Zawier 
łdu n a  ul. Szkolnej przez nieznaneg oosoo 
m ka zabity  został 26 e tu i Franciszek Ko 
w alik , zam. przy  ul. Ogrodowej, znany 
łu  ze sw ych wyczynów aw an tu rn ik . Ko 
w alik  o azy m a ł cios -nożom w okolice no 
‘ta  i pad ł trupem  na miejscu.

Zawiadomiona, o tym  policja wszczę­
ła  dochodzenie, celem u jaw nien ia  spraw  

zabójstwa.

Do walki z pożarem
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ KOBIE I Y.

W Z aw ierciu w św ietlicy stowarzysze­
nia ochotniczej s traży  pożarnej p rzy ul.
P ioraekiego rozpoczął się 15 dniowy ńen 
»ki k u rs  pożarniozy pierwszego, drugiego 
i trzeciego stopnia. K urs ten zorganizo­
w any został przez zarząd k ieeck iego  o- 
k ręgn  Związku S traży  Pożarnych, a  obe 
siany  on został przez 42 kandydatk i na 
oficerów i podoficerów żeńskich drużyn 
pożarniczych, k tóre  obowiązkowo orgaui 
tcw ane być muszą p izy  każdej straży.

Słuchaczki re k ru tu ją  się z 5 n ajlep ­
szych pow iatów : K om cdantką kursu  jest 
fe fe ren tk a żeńskiej służby pożarniczej p 
Zofia Skocna z Kielc, wytFadoweaini pp. 
insp . str. poi. P lebanek, zast. insp. P ień ­
kow ski, in s tr . Ogórek i  st. instr. K. 
W ochtm an.

Wyciec7ka Harcerskiego
KLUBU NARCIARSKIEGO

Harcerski Klub Narciarski Z ag ię ta  Dą­
browskiego w Sosnowcu organizuje w daiu 
18 i 19 bni. wycieczkę narciarską dla zaawan 
suwanych na Bab ą Górę. Udział w wy­
cieczce mogą wziąć harcerze i członkowie 

• K. N. Sympatycy mile widziani. Wy- 
c eczka jest punktowana na Odznakę Górską.
*kiejOWni ^ y c*eczki przodownik Odzn Gór- 

■’ 7  P' embiński Zygfryd.

g o d z ^ U i'!  Wyj'eżdżaj ftcych dnia UJ bm. o
d M a ,0 ,  dWOrCU w  S o sn o w c u . P o w ró t  
d n ia  19 b m . w  godz . w ie c z o ro w y m .

Zgioszenia nadsyłać do Komendy C ho-
cągw Harcerzy (Sosnowiec, Ż y tu*  10) lub
do Składnicy Harcerskiej w Sosnowcu ul.
Warszawska 1 — telefon 625-81.

Nifstoy »iaz w Pelsce
d o c z e k a ł  s ię  o p ie k i

Najstarszy wiąz w P o lsce  o obw. 9 ,40 m. 
rosnący w oarku m ajątku państwowego w 
W ęchadłowie (pow. pińczowski), został po i- 
dany k o n serw a cji. O lb rzym ia  dziupla wiąra 
powstała wskutek pożaru, została p eczof.- 
wicie zacementowana, a pień wzmocnimy 
siatką cynkową, śrubami 1 wiązaniami i f  
laznymi, kosztem 435 zł.

ca s ta ła  się praw dziw ym  instrum entem  
sprzym ierzonej w spółpracy d la  spraw y 
pokoju i wielkości obu narodów.

S.ąc b ratersk ie  pow itanie bohatersk ie  
mu narodowi węgierski enu> sk ładam y je ­
dnocześnie pełne wdzięczności w yrazy  i

hołdu m in istrow i J . Beckowi, ie  w m y l  
wskazań M arszałka  Jozefa  Piłsudskiego 
realizu je  cele naszej polityki zagranicz­
ne.! dla wielkości i  potęgi Polski.

Niech żyje Polsko!
Niech żyją W ęgry}

iiaiiirrTrairTfiiiiiiitfwwiiiiiiiiiibpi iihiii

Wybllal szyby
PO  PIJA N E M U . '

Po lic ja  sosnowiecka zatrzym ała wcM 
ra j niejakiego P io tra  Jaw orskiego, z im . 
w Dańdówce, k tó ry  będąc w stanie ni® 
trzfzw ym  w ybijał szyby w sklepach na  
ul. K ow alskiej w Sosnowcu. P o r ewoż J a  
w oiski w ybijał szyby ręką, tłuczona 
szkło ciężko poraniło  m u praw e ram ię, 
tek  że m usiano go przewieźć na opalcu 
■ck do szpitala.

I W u  f F & n c S e  g a r a ż u

Konferencja przedstawicieli pracown. umysłowych
z radą zjazdu przemysłowców górniczych w Sosnow cu

Wczoraj odbyła się druga z kolei konfe 
rencja przedstaw cieli polskiego związku za 
wodowego pracowników przemysłowycn 1 
handlowych Rz. P. w Sosnowcu, z radą 
zjazdu przemysłowców górniczych, a » któ 
rej ustalone zostały wyniki zabiegów związ 
ku o zawarcie układu zbiorowego ; regulację 
warunków płacy i pracy.

Z ramienia PZZPP i H. brali w konf® 
reneji udział p. p. prezes W. Grunwald, se 
kretarz generalny K. Ostrowsk:t prezes sekcji 
sztygarów A. Omowski, Wocka i pczedsta 
wiciel Zagłębia Krakowskiego prezes od 
działu związku w Jaworznie Eug. Matter.

Rada zjazdu przemysłowców góra czych 
ujęła odpowiedź w szereg zaleceń, skiirowa 
nych do poszczególnych zarządów kopalu, 
stanowiących zasady układów indywidual 
nych i zakuwających poszczególne postu 
ty, wysunięte na poprzedniej konferem j ' 
przez przedstawicieli związku. Dotyczą one 
podwyżki płac, minimum egzystencji, sprn 
wy zwrotu opłat szkolnych, świadczenm w 
naturze, nadzwyczajne świadczenia zwycza­
jowe, dyżury świąteczne służby technicznej 
i awans automatyczny.

Inne postulaty, jak wypłata odpraw za 
wysługę lat, przedłużenie okresów urlopo 
wych, sprawa wymówień dla długoletnich

pracowników — spotkały się z odmowa.
Podkreślić należy jednak, że rada zjazdu 

nadal podtrzymuje swoje negatywne stano 
wisko, jeżeli chodzi o nadan e powyższym 
aasadom formy układu zbiorowego

Przedstawiciele związku oświadczyli, że 
ustosunkują »’ę do powyższych spraw po po 
rozumieniu się z przedstawicielami wszy 
stkich kopalń Zagłębia Dąbrowskiego i Kra 
kowskiego. których zjazd zostanie w najblit 
szych dniach zwołany

Sprawa płac
W FABRYCE B-CI SZAJN. 

Bezpośrednia konferencja między dyrek 
cją fabryk5 b-ci Szajn w Sławkowi o, a se 
kretorzem klasowego zw. robotników nie 
dała rezultatu. Dyrekcja fabryki stoi na 
stanowisku przeprowadzenia pewnej obniż­
ki zarobków robotniczych.

Wobec tego zw ązek robotniczy zwrócił 
się do inspektora pracy o zwołanie kon 
ferencji z urzędu.

Zawarcie okładu
W FABRYCE GOLDKORNA 

Przedstawiciele klasowego związku odby

JW& w filmie

ZDOBYWCY MAROKKA
Wiadomości b ieżące

Marzec

Dziś: Jana 
Jutro: Edwarda 
Wschód słońca: 9,00 
Zachód słońca 17,Ol

Dyiury aptek w Sosnowcu
Dzia dyżury aocu® pełnią następuje®  

a k tek u
i .  Garbacaewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow ski, ul. Piłsudskiego 48 
L. Turskiego, ul. 3 go M aja 18 
W . W asilewskiego, ul. Modrzejowska W 
W. Zielezińskiego, u .. O rla 28.

■ oOo------

Teatr miejs*i w Sosnswcu
Dziś o godz. 9(ł fe e  Ir  M iejski odegra

w Łazach w sali k lubu  ZZK. koinfd'.Q 
sa ty ryczną L ich ten b srca  p t ..Romans z 
Uizryłem Skarbow ym  B ilety  wczeauiej 
do nabycia w Spółdzielni K olejarzy.

W  sobotę dn ia  18 bm  0 godz. 20.30 sztu 
k a  J .  Szaniaw skiego pt. ,.Dziewczyna * 
l«su’.

W niedzielę dn ia  Ift bm. o godz. 16.-3 
n a  ogólne żądanie nieoow oialnie ostatni 
raz  kom edia L ic h te n tr rg a  p t „Dziewczy 
na z la su ’. B ile ty  wcześniej do nabycia 
w Biurze Podróży Orbis, lei 6*'313.

ł -  ODCZYT NA SA TU RN IE. W dniu 
18 bm. o godz. 18.30 w doina Indowym na 
S a tu rn ie  p. M. Lukasiewicz wygłosi od­
czyt p t. „R oia ubezpieczeń społecznych 
w życiu państw a’ oraz zostanie w y ś w u t  
le n j film z robotniczych olozów wypo 
ezynkowych. W stęp rlla w szystkich wol­
ny

- -  ZEB R A N IE  W L A Ś C K IE L I N II> 
RUCHOMOŚCI. W  dniu 2 kw ietn ia br 
o godz. 14, a w drugim  term inie o godzi­
nie 15 w domu katolickim  w sali górnej 
odbędzie się walne -obranie czmuków 
Chrześcijańskiego Stow arzyszenia W ła­
ścicieli N ieruchom ości m. Sosnowca.

-  ZARZĄD Z W 1A7.KU B. OCHOTNI­
KÓW W O JEN N Y CH  a R M Ii DOLSKIEJ 
O D D ZIA Ł W BĘD ZIN IE zaw iadam ia
członkow zrzeszonych i m°zrzeszouych, 
ż«s 2  dniem  18 bm. oddział związku będzie 
mieścić się w loka.u  w łasnym  przy ul. 
O arzei nr. 5 za rem izą tram w ajow ą.

Jednocześnie zarząd wzywu członków 
zrzeszonych, jak  i niezrzeszonych o przy 
bjci<* w dniu 18 bm. o godz. 15 do lokalu  
przy  ul. Okrzei nr. 5 na akadem ię ku 
czci I  M arszałka Polski Józefa P iłsudskie 
go. P rzybycie  członkow obowiązkowe.

— ZARZĄD ZW IĄZKU tZ E L A D Z I 
RZEEM 1EŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃ­
S K IE J  W SOSNOWCU podaje do wia 
domosei czeladników stolarzy, kolodziei i 
tokarzy  w drzewie, że dnia 19 bin. o go­
dzinie 12.30 zostanie odprawione nabożen 
stw o ku czci patrona. Zbiórką w lokalu 
Cfohu ul. Piłsudskiego 18 o godz 11.

— ZARZĄD KOLA ZA G ŁĘBIO W SK IE 
GO PSPZ. zaw iadam ia członkinie, że w 
d liu  18 bm. odbędzie się zebranie w miej 
shim  ośrodku zdrowia w Sosnowcu, ui. 
T ea tra ln a  4 o godz. 17 ej. Obecność w s/y
Hlkieh członkiń konieczna.

 m ię s o  z  p o t a j e m n e g o  u b o j u
P o l i c j a  czeladzka zatrzym ało niejakiego 
W ładysław a Skrzeba ?, Niegowonic (gra. 
Rokitno Szlacheckie), k ló ry  sprz3dawa’ w 
Czeladzi m ięso z potajem nego uboju.

Na Skrzeka spisano doniesienie karu?

Ii konferencje z dyrekcją fabryki Goldkornt 
w M echowie—Charsznicy. Dyrekcja tej
fabryki zamierzała obniżyć zarobki roholnt 
cze. W wyniku pertraktacyj ustalono, ż® 
zarobki akordowe pozostaną bez zmiany, t  
płace dniówkowe podwyższone zostaną o 1 
i pół proc. na godzinę.

Nowy zarzuci
DOMU LUDOWEGO NA SA TU RN IE.
Odbyło się walno zebranie domu .udo­

wego ua  S atu rn ie . Po uchw aleniu ub«o u 
terium  ustępującem u zarządowi i uchwa 
leniu  przyjęcia pa tronatu  im ienia Stef* 
na Żeromskiego, w ybrano zarząd który 
ukonstytuow ał się następująco pp.: p re ­
zes — Czapla J . ,  wiceprezes — Czar nom 
ski Z , sekretarz  — Kozak Z., skarbn ik  — 
fliedzińsk i W., członkowie zarządu pp.l 
Bęben M., P udlik  J ., Gad nr ze k Sit., Ka* 
wałowski St. i Tercha - N atkauiec Wł,

— ZARZĄD !W IĄ ZK U  M ARYNA. 
RZY REZERW Y ODDZIAŁ W SOSNO W
CU zaw iadam ift w szystkich swoich człon 
ków, że w dniu 19 bm. o god* 10 w lo k a­
lu  w łasnym  prz^ ul. Dietlowskioj ur. I 
odbędzie się p lenarne zebranie. Ze wzglą 
du na I I  w alny zjazd doleeotów Z. M tt, 
w Katowicach obecność w szystkich człoa 
ków konieczna.

Doniosłe rezolucje
PO D JĘTO  NA ZEBRA N IA CH  

W OLKUSZU 
W du. 15 bm. odbyły się w Olkusza

n-dzw yczajne posiedzenia zarządów: S a­
mopomocy Społecznej Kobiet. Federacji 
Połsk Zw. Obr. Ojczyzny, Zw. le g io n i­
stów i Rodziny Leg oaistów  ora-* obwo­
du OZN., na których ncnwalor o rezoln- 
f je, w yrażające gorące pragnien ie  uzysk^ 
ni a wspólnej g ran icy  poltko w ęgier­
skiej dla dobra Ezp-iiej i Jej rozwoju 
gospodarczego.

Bezprocentowe Kasy  
Kredytowe

PO W ST A JĄ  W OLKUSKIM
N a teren ie  pow. olkuskim lsinieje obc® 

nie 5 polskich bezprocemowyeu ka« kr® 
dylowych oraz 4 żydowskie ^G rnilus Ch® 
scd . Ponadto k ilka  polskich kas je s t w 
stadium  organizacji,

(o) W ŁADZE KOŁA LO PP. w OLKU. 
SZU odbyło się doroczne walne zebrani® 
członków koła LO PP. Nr. 1 pod przewed 
uictwem  burm istrza  M ajewski go.

Do zarządu koła zasiali w ybrani pp< 
burm istrz  M ajewski, dr. Gorczyca p ro t 
M ichalski, St. Nocoń, J  Podworski J  
Zych, M. E rdenbcrg, F. M ajchcrkicwic* 
J . Kasirrzyk, F r. Czarnecki i I Stejmonek 

Budżet uchwalone w wysokości 3000 zł 
Dla koła szybowcowego pizy znano ty> 

turem subwencji zł. 571.

S um z granatem
W BR/.UCHU 

Podczas łow ienia ry b  ua PcL siu, ry 
bacy Rafałowicze, ojciec i syn wyłowili 
7 rzeki Słtrumień sum a o wadze 14 f ile  
gram ów, we w nętrzu którego zualozmno 
g ran a t ręczny tzw. niolopaL
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Pozdrowienie Nojego
I>juA 5slyO lt'lO  W CO',V. W L ’Z.ł i j A a j /,1
Bieg na przełaj w kategorii seniorów, 

juiaorów i pań, organizowany przez A- 
inatorskie Tow. Sportowe w Czeladzi za 
powiada się interesująco.

W biegu weźmie nieodwolaJuie udział 
m istrz Polski Koji, który zawiadomił za 
rząd ATS. i i  przyjeżdża do Sosnowca po 
ciągiem w sobotą o godz. 21.30.

Noji przesłał jednocześnie w telegra­
mie pozdrowienia dla wszystkich sympa 
tyków sportn w Czeladzi.

Oprócz No jego na «tarcie w Czeladzi 
maną najlepsi biegacze Zagłębia ze Sku 
th ą  (Strzemieszyce! na czele. Ciekawie 
zapowiada sią również bieg juniorów i 
bieg pań.

Zgłoszenia w dalszym ciągu przyjm u 
je  p. Pawelczyk, Czeladź, kol. Saturn. — 
Startowe 30 gr.

METAFIZYCZNA GROŹBA
Rozzłoszczony Lucyper do potępio 

nych:
— Ja k  będziecie się źle spratvowac 

1— to was za karę poślę na ziemię!

PODSŁUCHANE.
— Widzi pan, m a^m stw o ma je j 

nak gwoia dobra »stv t  ■ Zona za w 
sze dopomaga mężpw zapomnieć a tro 
skach i zmartwieniach.

— ...których kawaler w  ogóle nie 
zna — <1 ol roT)vł,*Łat ^   ̂ ^

CMaPiiee okrętowy -
eztonkie^ pirlamsety

Pi c-m a londyńskie pełne są interesu 
jącycii szczegółów o zmarłym członka 
izby gmin Jam es Sezonie. Życie te 
go leandra Labour P arty  posiadające 
go zresztą ty tuł szlachecki jest ulepi 
saną powieścią. S ir Jam es Sexf0n ja  
ko mały chłopiec miegzka wraz z ro 
dzjną w Liverpool i jegt stałym bj 
walcem w tamtejszych dokach.

Jako  13-tp letni chłopiec dostaje się 
na statek w charakterze pasażera „na 
gapę“. W  toku swej pierwszej po 
drożą7 wpada na trop spigku załogi i 
zbuntowanych m arynarzy zyskuje je- 
odkrywszy przed kapitanem zamiary 
go zaufanie i pracę na okręcie.

Przez szereg lat pływa, na różnych

Sensacyjny epilog
napadu rabunkowego

Praed trybunałem  sądu okręgowe*/ 
w Tarnowie rozegra1 się epilog marnego 
> opadu rabunkowoga w ZabłpJzy a ilo 
t uchowa, którego o i'mrą padb lnalień 
ttwo K r asów.

Na ławie oskarżony oh zasmol Jan  1 o 
ueeha, którego zona K rasa w czasie do 
chodzeń wskazała jako upraweą napam i. 
Oskarżony od samego początku wypwra? 
u ę  stanowczo czynu tak, żc n za zideu 
!yfikowaniem go przez K ras >wą ź a r n y c h  
.mtych poszlak przemwkę niemu mc zda 
lano zebrać.

W międzyczasie sprawa pizy jęła  rupcł

rie  uieoczekjwany obrót. Pokrzyw ize«.i 
Krasowie zeznali na p:erws/<?j rozprawie 
w styczniu br. że sprawaa zaatakował 
ich łomem i nożem. Wówczas obroń ja  wTy 
•’ iąpil z sensacyjną tezą adawadmajiieą 
że sprawcą napadu jest groźny bandyta 
Jończyk, postrach Tuchowa i okolicy 
kAcry w kilku dni po napa l* e w żal Ją 
dzy został podczas starcia z policją za- 
strzelony i przy którym  znaleziono opi 
sane wyżej narzędzia zbrodni

W wyniku rozprawy trybunał unie 
ffinnił osk. Pociechę w zupełności.

- k. #111
• . »

BfcJŹ *f.lt-t

P R O K L A M A C J A  N IE P O D L E G Ł E G O  P A A S T W A  SŁ O W A C K IE G O .

Mement konferencji ks. dr Tiso u kanclerza Rzeszy niemieckiej H itlera, która

poprzedziła ogłoś:enie niepodległego państwa słowackiego.

okrętach na trasie Southam pton - Snu 
Franci sko. Po pełnej burzliwych przy 
gód młodości ogiiedła się ua stałe w 
Liverpool.

Organizuje związek robotników d0 
ków na którego czole następnie st 'je.

W roku 1918 zostaje Sexton, jako 
przedstawiciel Labour-Party w Liver 
ca jego na terenie izby gmin jest tak 
Pool u wybrany do parlamentu. P ra  
owocna, że król postanawia nagrodzić 
ją. Sexton otrzymuje tytuł szlachecki

f s / i m o

PROGRAM OGOLNOPOLSKI

P iątek  17 marca.
tt.iid. Pieśń Kiedy ranne w siaja zorze

6.35 uim uastyka 6.50 P ły ty  7.06 bzienniK 
poranny 7.15 Muzyka płyty b.00 Audycja 
(La szkól 8.10 Przerwa 11.00 Audycja din 
szkól 11.. 5 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja południ iwa
13.00 Przerwa. 1500 Audycja dia młodzie 
zy. 15.20 Poradnik sportowy. 16.30 Muzyka 
oomdowa 16.00 bzie unik południ*- wy lt>OS 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Rozmowa 
z_ chorymi. 16.35 Droga Krzyżowa. 17.30 
Nasze sprawy pogadanka. 17.45 Skrzynka 
techniczna. 18.00 Audycja dla wsi. 16.39 
T eatr Wyobraźni. 19.15 Koncert roziyw  
kowy. 20.35 Dziennik wieczorny 20.40 W i a 
domośei meteorołogitczne. W iadomo.ci 
sportowe. Nasz program  na ju tre. 21.00 
Pieśni ludowe. 21.15 Koncert symf. w 
wyk. ork. filharm . Warsz. 22.30 Ostaioia 
o iara fragment z powieści Józefa Conra 
da. 22.50 Muzyka z płyt. 22 55 Przegląd 
prasy. 23.00 Wiadomości dziennika w’fl 
czornego. Komunikat meteorologiczny
23.05 Wiadomości z Polski w języku fran 
cuskim.

. KATOWICE

Piątek, 17 marca.
5.30 Dzień dobry — wesoły montaż p ły ­

towy 6.30 Program  na dziś 11.15 P ły ty
14.00 Pogadanka sportowa 14.10 Koncert

14.50 Radiofomzacja kra ju  1455 
Wiadomości bieżące i giełda 17 45 Poga 
d arka 17.55 Dzień imienin Naczelnego 
Wodza w świetlicy śląskiej 1815 Pcgadan 
ka 18.25 Wiadomości sportowe 22.55 Komu 
m kat bieżący 23.05 Zakończenie progra 
mu

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 18 marca
6.50 Pieśń Kiedy ranne wstają zorza 

6.25 Gimnastyka 6.30 Muzyka 7 Ou l ) t  en- 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.b0 Auuycja 
dla szkól 810 Przerwa 1100 A udy t'« 
dla szkól 11.25 P łyty 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
ludniowa 13 Przerwa 15.00 Słuchowisko 
dla dzieci 15.30 Muzyka 'Obiadowa 1600 
Dziennik popołudniowy 1608 Wiadomo 
«ei gospodarcze 16.20 Kronika liti-ri-ckił 
10.35’ Audycja muzyczno - słowna 1715 
akie m iniatury kwartetowe 18.00 Audycja 
dia wsi 18.30 Audycja dla Poiaków za 
granicą 19.15 Koncert popularny 20.00 O 
Przegląd uowych wynalazków In*. 3 P  d 
doświadczaniu wojennym Wodza Nar 
nogo 20J5 D. c. koncertu Muzyni Puls1; 9
20.35 Audycje informacyjno 2.1.ću Muzyki  
i humor żołnierski 22.55 Przegląd prasy 
2300 O s'atnie wiadomości uzi-unika wie 
czornego, Komunikat me*'oro’ogiczny
23.05 Wiadomości z Polski w języku n :« 
mieckim 23.15 Muzyka Po Irka rozrywko 
we.

t
[
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Ju lia  spojrzała na mnie z takim 

zdziwieniem, że nie mogłam powstrzy 
mać się od śmiechu, pomimo jej bo­
leści.

— K to cię nauczył tego wyrazu? — 
powiedziała do mnie.

— Czy zapomniałaś, że wpierw niż 
tu weszłam zostawałam u pana Ddois 
i cłiociaż byłam dzieckiem, miałam już 
miejsce w kantorze handlowym, któ­
rym kierowała moja matka przybra 
na?

— Tak. tak — przerwał Luiz/. — 
przypominam sobie to piękne dziecię, 
siedzące przy wielkim biurze i piszące 
faktury, jakie mu dyktował Karol.

— Biedny Karol! — odpowiedziała 
K arolina — i on także nie żyje.

— Tak. tak — przerwał Luizzi --- 
wił baron zgnębiony tym  bolesnym 
wspomnieniem / które równie jak te co 
wywołał, przedstawiały same tylko nie 
ezczęśiia. będące jego dziełem.

Ale natychmiast, jak gdyby .je 
chciał usunąć, dodał:

— Mów7 dalej, Karolino.

Zakonnica ciągnęła dalej opowia­
danie swoje.

— Był to weksel, którego zacna 
pani Gelis nie mogła była zapłacić i 
na zaspokojenia czego była zagrożona 
zajęciem i sprzedaniem jej.handellui. 
Należność wynosiła tysiąc dwieście 
franków. „Jakto  — zawołałam — i ty 
mv nic nie mówisz** Ależ ja mogę ci 
dać je!“

— Nie przyjmę jałmużny, ani moja 
m atka także — odpowiedziała Julia z 
dumą. która mi wydała się obrażającą, 
ale którą wybaczyłam natychmiast 
prawib.

— Jeżeli nie chcesz, żebym ci je 
ofiarowała, mogę ci pożyczyć.

— Oh! ileż wdzięczność! — zawo­
łała ona... Potem zatrzymała się i rze- 
K t: „Ale, nie. Gdyby o tym dowie­
dziano się w klasztorze, Bóg wie, coby 
o tyra powiedziano! Zakonnice po 
my siałyby, że cię prosiłam żebrałam, 
nadużyłam twojej przyjaźni.. Nie, 
nje“.

— .1 z obawy jak id  ś złych słów7, ty 
wyrzekasz się ocalenia m atki twojej?

— Ah! biedna maik a m ija! — za­
wołała Julia, zalewając się łzami. . a 
ja  me ma mnie, żackiego sposobu, na­
wet żadnego drab r.zgu, nic eobym jej 
posłać mogła!

— Ale ja  mam pieniądze, Julio!
— Nie odpowiedział ! — przełożona 

surowo by mnie ukarała, żebym przy­
jęła tę przysługę, w lym przekonaniu, 
że ją  na tobie wymogłam.

— Nie będzie ona o, tym wiedzieć— 
powiedziałam do nie;.

— To niepodobna.
— Zapewniam cię.
— Jakim  sposobem to wykonasz?
— To moja rzecz, bylebyś tylko 

przyjęła.
Ju lia  wahała się długo. Ale wsku­

tek próśb moich a zwłaszcza kiedy je j 
przyrzekłam, że przełożona nie będzie 
wiedziała o tym co chciałam uezyr ić, 
dozwoliła zwyciężyć swoją dumę i na 
koniec zezwoliła. Napisałam do pana 
Barnet i prosiłam go, żeby przyszedł 
mnie odwiedzić. Przybiegł natych­
miast. Skoro zostaliśmy sami, powie 
nratce, powiedziałam da niego:

— Panie Barnet, potrzebuję tysiąc 
działam do niego:

— Ah! mój Boże! a to na co? — 
zawołał on w osłupieniu

— Potrzebuję tysiąc dwieście fran ­
ków — powtórzyłam — ma pan mój 
majątek w swoich rękach i żądam od 
pana tei sumy.

— Ależ muszę wiedzieć na jaki uży 
tek jest ona przeznaczona, gdyż jeżeli 
to nie przełożona poddała ci myśl tego 
zadania, nite chce stać się uczestnikiem 
takiego wyzyskiwania.

— Przeciwnie, przełożona nie może 
o tym wiedzieć.

Ależ to jeszcze rzecz ważniejsza i 
z pewnością, nie dam ci takiej sumy, 
jeżeli się nie dowiem na co ci jest 
potrzebna.

— Jest mi potrzebna — powiedzia­
łam mu — ażeby ocalić kobietę, którą 
chcą zrujnować.

I  natychmiast opowiedziałam mu 
nieszczęście matki mojej przyjaciółki 
Julii. Pan  Barnet długo się namyAił, 
potem odpowiedział:

— To być może... Chcę nawet wie­
rzyć, że to prawda, ponieważ nie po­
winniśmy zawsze źle myśleć o bliź­
nich; wreszcie, moje dziecię, pierwszy 
to raz żądasz ode mnie pieniędzy i ta  
na wypełnienie zacnego uczynku. Może 
ci to szczęście przyniesie; być może, 
oddalisz przez to zły los, który was 
prześladuje.. Nie mogę ci odmów7 ić. 
Przyniosę ci tysiąc dwieście franków.

-— Nie tu — odpowiedziałam mu 
— ii żebyś pan był pewnym, że cię nie 
zwodzę, poślij pan prosto te pieniądze 
pani Gelis do Auterive.

— Karolino — powiedział w ó w c z a s  
do mnie z czułością pan Barnet, — ani 
na chwilę nie przyszło mi na myśl, że 
mnie zwodzisz. Poślę pieniądze d u ś  
wieczorem i będziesz ze mnite zado­
wolona.

d. c. n.
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W miasteczku kanadyjskim Redferd od I przez młodego chłopca, Jacka Mangella
i  i  i ________________________   1.ł» no I DaumoOn r l n i n  Jflł*k 7flinłruOAn?nn..kilku dni panuje nie zwykłe poruszen e na t 

skutek przypadkowego odkrycia dokonanego |
Pewnego dnia Jack zaintrygowany tym,

że jego starsza siostra wymyka się z rn ia

D O  P .  P .  Q D B I 9 R C 0 W  P R Ą D U

NA TERENIE MIASTA SĘDZINA.
Zarząd M iejski w Będzinie (Miejo'; i Zakład E lektryczny) op iera jąc   ̂ się na 

zm ianach w U praw nieniu  Rządowym Nr. 47, zatw ierdzonych przez M inisitroiivO 
Przem ysłu  i H and lu  z dnia 5 m aja  19?8 roku. zaw iadam ia m niejszym , że vtprowa 
dza na okres obrachunkow y od 1 kw ietuia 1989 r. tryyfę blokową dla o-.wittle- 
n ia  m ieszkań i lokaii m ieszanych, stanow iących częściowo m ieszkania, sklep, 
w arsztat, w zględnie zakład.

D la tych odbiorcow prądu, kn> zy  nie zgłoszą odpowiedniego fo rm ularza  na 
ta ry fę  blokową będą stosowane dotychczasowo opłaty za p rąd  w ynikające z H  
70 i 76 U praw nienia Rządowego Nr. 47 to jest obecnie 44 gr. za kilówatogodzinę, 
udzielając od każdorazowo w rzeczyw istości pobieranych ceu m aksyruainyeh 
o p u s tó w  zależnie od obliczonej od początku  roku ilości godzin użytkow ania nmey 
przyłączonych urządzeń odbiorczych, a m ianowicie:

d la św iatła  od należności za ’ę eneigią, k tó rą  pobrano po przekroczeniu <,00 go­
dzin użytkow ania mocy przyłączonych urządzeń i do 500 godzin dwadzieścia pięć 
(25) procet, po przekroczeniu ouó godzin użytkow ania i do 7hi> godzin trzydzieści 
(30) procent, po przekroczeniu 600 godzin użytkow ania i do 7C0 godzin Lrzyd soi 
pięć 35) prooent, po przekroczeniu 710 godzin użytkow ania i do 800 godzin czter 
dzieści (40) proc., po pizekroczeniu 800 to  <(■ in  użytkow ania i do 3C3 godzin 
pięćdziesiąt (ó0| procent, po i -zekrocze n iu  900 godzin użytkow ania do loCO go- 
dzin sześćdzesiat (60) procent, po pizekroczeniu  1000 godzin użytkow ania siedem ­
dziesiąt pięć (75) procent.

Ilość godzin użytkow ania ok r“śla się przez podzielenie liczby kilow alogo- 
dzin pobranej energii przez liczbę kilow atów  mocy przyłączonych urządzeń.

T / \ K Ł Y F / \  B L & H & W A
T a ry fa  blokowa podzielot-a je s t ua  trzy  bloki i związane z n im i ceny p rą ­

du za kilowatogodzinę. W ten sposSb usta lona je s t norm a zużycia d is  odrośle 
nej wielkości m ieszkania.

E nerg ię  elektryczną, zuzytą przez odbiorcę w ilości nieprzekraozającej m ie­
sięcznych norm  w bloku I  liczyć będz'em y po norm alnej cenie obow iązującej 
każdoeześnie stosownie do postanow ienia U praw nienia  Rządowego Nr. 47 d la  ao- 
starczan ia  energ ii do ośw ietlania przy niskim  napięciu obecnie 44 gr. za 1 kVV'h.

O pła ta  za 1 kilowatogodzinę fkVvh) wynosić będzie: 
w I  blok 44 g r  a łącznie z 10 proc. państw ow ym  podatkiem  od energii

e lek tr. i 25 proc. dodatkiem  ko m unalnym  ..................................... gr. 48
w U b 'oku bez p o d a i k u ...............................................................  g r. 50
w I I I  bloku bez podatku  . . . .    g r ?C

Ceny w I I  i I I I  bloku sq wolne od podatku, jeżeli odbiorca korzysta  z w ier­
tni do innych celów oprocz ośw ietleń’a.
. . . Wielkości bloków w kilowatogoilzi nr.ch (kWh) zależnie od wielkości tnie- 
•zican podają  następu jące tabele:

B L O K  I

Mieszkanie skadające się z izb: Ponad S izb

Miesiąc 1 ! 2  |  5 4
5  l 6  I 7 I 8 na każdą 

dalszą izbę

kontygent w kilow atogodzinach w poszczególnych m-oach

styczeń 6 10 18 28 34 42
•aainm — t

53 65 8
luty 5 9 15 4 26 32 40 52 6
marzec 4 7 12 20 24 28 36 44 ó
kwiecień 4 6 10 16 20 24 30 36 4 .
maj 3 4 9 13 t5 20 24 32 4
czerwiec 2 3 8 11 12 14 20 22 2
lipiec 1 2 6 9 11 13 15 18 4
sierpień 2 3 7 10 12 14 16 22 4
wrzesień 3 3 9 14 15 20 24 32 6
październik 4 7 13 22 25 32 3* 48 8
listopad 5 9 15 25 31 39 50 64 8
grudzień 6 10 78 28 34 42 55 65 10

Jazem w ciągu roku: 45 75 140 ,220 260 320 400 500 70

B L O K  IS

Miesiąc

Mieszkanie skadające się z Izb: Ponad 8 izb

1 2 5 4 5 6 7 | 8 ua każdą 
dalszą izbę

konstygent w kilowatogodzinach w posz czególnych m-caeh

styczeń 3 4 6 8
Sff.-.Wl-WH'

10 12 14 16 4luty 3 4 6 8 10 12 14 16 4marzec 3 4 6 8 10 12 14 6 4kwiecień 3 4 6 8 10 12 14 16 4
maj ó 4 6 8 10 12 14 16 4
czerwiec ó 4 6 8 10 12 14 ..6 4
lipiec 3 4 6 . 8 10 12 14 i6 4
sierpień 3 4 6 8 10 12 14 16- 4
wrzesień 3 4 6 8 10 12 14 .6 4
październik 3 4 6 8 10 12 14 i6 4
listopad 3 4 6 8 10 12 14 16 4

___grudzień 3 4 6 8 10 12 14 16 4
Saz8m w ciągu roku: 35 48 72 96 i20 (144 1168 192 48

z domu zam ast pójść do szkoły, udał się 
za nią i dotarł do pobliskiej doliny. Gdy 
zbliżył się do wejścia do doliny, usłyszał 
w ele głosów kobiecych. Ukrył się za ska 
łami i zaraz roztoczył się przed jego oozyma 
niezwykły widok. Jakieś piętnaście kobiet 
z m asteczka, wśród których była również i 
jego siostra.żywo ze sobą rozmawiały następ 
nie zaczęły się rozbierać.

Chłopiec podzielił się swo m l spodrze 
źeniami z nauczycielem szkoły, który nie da 
jąc wary jego słowom, udał się za n m wraz 
z kilkoma znajomymi do doiiny i oczom ich 
ukazała się dziwaczna scena. Kilkanaście ko 
biet, wśród których znajdowały s*ę również 
i : J i  żony, było rozebranych do naga i tań­
czyło w okół ładnie zbudowanego męż-zyz 
ny, siedzącego w środku koła i grającego na 
flecie.

Po k lku chwilach mężczyzna przestał 
grać i zaintonował jeden z psalmów. Przy I, v 
li nie mogli już dłużej przypatrywać się ze 
spokojem tej scenie i rzucili się na .mesia 
sza”. Ale kobiety stanęły w jego obronie i  
zmusiły mężczyzn do odwrotu.

Sprawa jednak na tym się t le  skończyła 
Rozgoryczeni mężowie zaczęła śledzić „me 
sjasza” i ustalili, że jest nim wędrowny ka 
znodzieja, John Corden, który przed kilkoma 
tygodniami przybył do miasteczka. Był on 
bardzo wymowny i wskutek swej wymowno 
ści zdołał zwerbować wiele zwolenniczek 
wśród miejscowych kobiet

Z początku wygłaszał on swe kazań a w 
z a m k n ię ty m  lokalu, następnie oświadczył, te

modlić się powinno wyłącznie na świeżym 
powietrzu i to nago.

Mężczyźni przepędzili z miasteczka „me 
sjasza”, który demoralizował im żony i ba­
czyli na to, aby n !e wrócił. On jednakże u 
krywał się w pobliżu miasteczka i mimo 
roztoczonej kontroli Mary Mangełt, siostra 
Jacka, każdej nocy wykradała się z domu i 
zanosiła pożywienie „mesjaszowi” ukrywają 
eemu się w dolinie. Brat jej odkrył te noc 
ne wycieczk\ ale dziewczyna zagroziła mu, 
że jeśli piśnie o tym słowo, czeka go „strasz 
na kara”.

Pewnej nocy Mary, jak zwykle wykradła 
s’ę z domu, ale nie wróciła. Jack opo wte 
dział wtedy zan epokojonej matce o swoim 
odkryciu. Wówczas kilkunastu mężczyzn 
ruszyło w stronę doliny i znalazło tam pięk 
ną Mary. Była ona nawpół rozebrana > leża 
ła przy śpiącym mesjaszu”, który ją udusił 

Wyrwany ze snu „mesjasz” , staw at za 
cięty opór. W  końcu jednak udało się go 
obezwładnić i przenieść do aresztu. Wów­
czas dopiero wyszło na jaw, że wiele jeszcze 
innymi kobiet odwiedzało „mesjasza1.

Wrzenie w mieście doszło dopiero do 
szczytu następnego dnia, gdy przybył pewien 
policjant z «t's ’edniego miasta i rozpoznał w 
zatrzymanym Johnie Cordenic wariata, który 
uciekł z tamtejszego domu dla obłąkanych. 
Postanowiono więc odesłać go z powrotem 
do zakładu i  na razie przetrzymano po w 
areszce. Ale następnej nocy wariat po i  e 
żył ogień pod więzienie, aby w ten sposoh 
uzyskać wolność. To mu jednak się ni« 
udało. Zginął bowiem w płomień ach 

Jego zwolenniczki gorąco opłakiwały je 
go śmierć i gorliw:e szukały w zgliszczach 
jego fietu któremu przypisywały cudowne 
własności, przypuszczając, że nie pad* pa 
stwą ognia. Nie znalazły go jednak.

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M

m € M B w i& a * 3 L  i W

Do fry z je ra  B erka S -aapsa  w padł sta-

Energię zużytą przez odbiorcę po przekroczeniu miesięoznych norm. w y­
mienionych w tablicach d a bloku I i IT zalicza się do bloku UL

Za izbą w mieszkaniu odbiorcy uw nia się wszystkie pokoje mieszkalne, po­

ły klient, Iłachmil K aluszyner, cz.ow ek  
łysy, z w ianuszkiem  włosów ua karku ,

— Prędko panie Stuapsl — wo.ai pan 
Kaluszyner .zacierając dłonie — PrąJkot 
Strasznie mi się śpieszy.

Klient ua mnie czeka, mam z nim wai
t y  in.cres. Przyleciałem  do pana, żeby 
się ostrzyc, bo clicę wyglądać, jak c/lo  
wiek. Ale nie mam ani cbwli czasu, 
tylko tak jak jestem, usiądę na fotelu 
więc pozwolisz pan} żo nie idejmę pał ta,

— Proszę bardzo — rzekł upr ujmie 
pan Berek. — Zostań pan w palcie Dam 
sobie radę Kapelusza mażesz pan W  nie 
zdejmować,

— ?!??

— No bo tę parę włosów, co pan masz 
ua karku to i tak nie wchod/s pod kapo 
lusz.

Głuchy pomruk by ł odpowiedzią ua 
te słowa. To pierś pana Kolus *ynero ki 
piała obrazą, a twarz jego jednocześnie 
czerwieniała^ stając się w końcu puipu  
r w ą . Wtedy zaś pan K ałysrjnor schwy

ti!  głowę, jak byk, szj kujący sie db 
ataku i skoczył na nietaktów ueg« golihto  
dę.

Trudno opisać jak wyglądał po uply 
wie kwadransa zakład fryzjerski pana 
Berka S  uapsa. Odłamki rozbitych luster 
walały się wśród piany myd.auej, w k« 
łożach wody kolbńskiej tonęły poszczer­
bione brzytwy...

Wziął to wszystko pod uwagę Sad 
Grodzki, który też skazał pana Kału- 
siynera na trzy tygodnie bezw ifłęducg«
aresztu.

K ® w  o ś  d !

Tiireli iiiwc
z oparciem i be» 

opsrcia 
od 50 do 78 ta. sąsoSlo

Pabryka Wyrobów Metalo­
wych l Opakowań Blaszanych » 

SOSNOWIEC.

koję dla służby domowej i kuchnie; nie bierzo się na tom iast pod uwagę przed* 
pokojów, łazienek, kory tarzy , strychów , p iw nie p ra ln i, ustępów klamek schodo­
wych. garażów  i t. p. pomieszczeń po bocznych.

Jeżeli lokal stanow i częściowo m ieszkanie, częściowo zas obejm uje sk.ep 
lub W rt.oi.ai pracy, ^aK up. zakiad k raw ieck i, szewski fryzjersk i, p ra ln ię  p ra ­
sowalnic, gab inet leuarsKi -ub den tystyczny  i  t. p. wówczas każda izba zajęta  przez 
sklep lub w arsztat p racy  liczy się pouwOjnie to je s t uw aża się za dwie izby. 

U stalenie ilości .izb w m ieszkaniu należy do Gminy.
Odbiorca przy zas.osow aniu ta ry fy  blokowej nie je s t ooowiązany zużyć ja- 

kąkolw ek określoną ilość energii i p łaci ty lko za -energię rzeczywiście zużytą, 
to jest za energię, wyaazami przez liczu ik.

R achunki miesięczne są ostateczne pod koniec każdego roku dodatkowego 
obrachunku  m e ma.

K ażdy odbiorca, chcący korzystać z ta ry fy  blokowej, wmieu w ypełnić odpo 
wiedui form ularz zgłoszenia, którego egzem plarz o trzym a w Ionize M tejskw 
go Zakładu E lektrycznego.

Każdy odbiorca może pi zed w prowadzeniom  drugiego nowego sposobu ta ty  
fikaoji, zażądać od M iejskiego Zakładu E lektrycznego w Będzinie zustosowania 
pierw szego sposobu stosowanego dotycb czas, co nie wyklucza ua przyszłość mozii 
wości zastosowania sposobu drugiego w w ypadku gdy odbiorca korzystający 
z opus .ów przew idzianych w pierw szym  sposobie, zażada stosowania diugiego 
sposobu, poczynając od najbliższego m iesięcznego okresu obrachunkowego; każ­
dy odbiorca, k tóry  korzystać będzie z no wego (drugiego) sposobu tary a k a c ję  m« 
ze w przyszłości zażądać od M iejskiego /lak ładu E lektrycznego w ^Będzime^ za^to 
Bowania pierwszego sposobu, p rzy czym żądanie to należy zgłosić co najm niej 
na j-eden m iesiąc przed rozpoczęciem rak u  sprawozdawczego.

Niezależnie od sum wpłaconych za zuzyte kilow atogoiiziny odbiorcy uisą­
c ząc  będą opłatę sta lą  w w jsokoścł osiem dziesiąt groszy vO.SJ gr.) miesięcznie od 
urządzeń jednofazowych.

Od urządzeń wie-ofazowych — Jeden złoty dwadzieścia gioszy (1 zł. 20 gr.) 
— miesięcznie.

PREZYDENT MIASTA  
{— ) A . IZYDCRCZkK
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RAINER
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GRAVEY
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G k '- lu « «  h u b k i  j n ć r f
• I w o n y !  d i l e f o ,  
M 4 r *  w t b a d i H o  
J o c h w y ł  ( w i a t o !

W
W

ć

HrM UCMIECH
Początek o godz. 1>.30 W ejście ty lko na eeansy.

Przetarg

(ks może być
to i  p rostszego?

Jeden ruch ręki, by włączyć prądi ■» chwilą mołna Jnł prasować, 
coś czystszego?

Zagrzany elektrycznie lśniący sprzęt: praca w powietrzu aieokaionym spa­
linami, nieubnidzone ręce, świeża de lizną.

coś wygodniejszego?
Prasowanie w dowolnym pokoju, o tło wolnej porze: zawsze świeży wygląd
sukni, krawata, kołnierzyka.
Szczyt prostoty

e i y s t o ś c i
w y g o d y  

t  o

żelazko elektryczne
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

NA ROBOTY REM ONTOW E
R yrekcju  Okręgowa K o ic j  Państwo- 

jyyon w warszawie wzywa Up składania 
M'ert na  wykonywanie do dn, 31.X11 1969 r  
ronioutu uui.jukuw w zanrt-fjo roooi: 1)
m ularsk ich  i betonowych, i )  ciesielskich 
8) sto iarskich , 4) zduńskich, 5) inalar- 
Wsien w raz zo szk larsn im i i  6 )  d e k a r s k i c u  
Wraz z blacharsk im i w obrąbie podło 
jłye it D yrekcji Oddziałów Drogowymi, 
H m ianowicie: O ddziału 1-go w W arsza 
Wie, 5 w Ząbkowicach i O dusiaiu 6 w Ło 
dzi oraz robót wym ienionych w puuktaeh 
4, 5 i 6 obrąbie Oddziału 8 w R u in ie , Od 
działu 9 w Siedlcach i Oddziału 10 w 
Ostrołęce.

K ażda % w ym ienionych kategorii robot 
j  tanow i oddzielny przednia i p rze ta rg u  
W obrąbie każdego z w ym ienionych O d­
działów

O tw arcie ofert n a s tąp i d n ia  31 m arca 
o godzinie 9.

Do o ferty  pow inno byc dołączone po 
kw itow anie na  wpłacone w adium  w w y­
sokości 2 proc. oferow anej sumy.

Szczegółowe iform acje  w spraw ie wy 
m ienionych p rze ta rg  w  można otrzym ać 
w godzinach urzędowy cli, w biurze W y 
działu Drogowego w gm achu D yrekc i 
p rzy  ul. T argow ej Nr. 74 pokój N r. 229 
oraz w b iurach  odnośnych Oddziałów Dr.> 
gowyeh, gdzie również roozna nabyw ać 
po zł. 3.00 kom plety  druków , potrzebnycn 
do złożenia oferty , a po zł. 1.00 w ykazy 
robót przew idzianych do w j konania.

Żądania w y sy łan ia  druków  pocztą 
nie będą przez D yrekcję uw zględniane,

S R o a r
m m a s m a m u m m m m m

Odznaczenie prezesa
ZA G ŁĘBIO W SK IEG O  OZPN.

Prezes zagłębiow sktego OZPN. p. W la 
Rysław W olski odznaczony został srebr 
uym Krzyżem  Zasługi *a p racę społecz- 
Bo-sporlową.

Skład Unii
NA METZ Z RUCHEM

Ju ż  ty lko dwa dni dzieii sportowców 
Zagłębia od ciekawego meczu p iłkarsk ie  
go Ruch (W. H ajduk i) — U nia, k tó ry  
rozegrany zostanie w Sosnowcu o godzi 
nic 15.15.

N a meczu tym  Unia w ystąp i w nastę­
pującym  składzie: Ł ukasik , Kołodziejski

Re' lama dźwignią handlu! |

Kino ..RlĄLTO“. Warszawska 18
Wielki romans, którego nie zdołała m buczyć zaw:erucha wielkiej wojny pod tvt.:

Załoga nieustraszonych
W roi. gł. Richard Greene i Nancy Kelly

Pocz. I seansu o 5.30.

KINO „ZAGŁĘBIE 1?
DBOBHE OGŁOSZENIA

D Z I Ś !  D Z I Ś !

Nasza rodaczka E Ś B Ł A  1%JE€mB*B
w wielkim e-woim filmie p. t.

POBOŻNE liŁAl^STWO
POLA NEGRI — jako zrozpaczona matka, która poświęciła całe swoje

życie dla szczęścia syna.
oczątek o gods. 17 JO w niedziele 15 30

K I N O  „ P A T R I A
DZIŚ DZIŚ

D ołęg i - MostowiczuFilm polski wg. najpoczytniejszej powieści T.

T R Z Y  S E R C A
W roi. gł.: Elżbieta Barszczewska, Lindorfówna 

Picheiski, Żabczyński, Zelwerowicz i inni.

MEBLE sypialnie, jadalnie, gabinety, kuchnie oraz sztuki Pojedyó-ze 
TAPCZANY, otomany nawocze^ne, fotele i t. p. poleca

J .  T©M C I  YM(,
SKLEP GŁÓWNY — PIERAOKI EGO 1 i 1-GO MAJA 14, TEL. 631</>
Cen -̂ niskie. — Długoterminowe sp’nty. —  Firm a egzystuje od 1910 roku

Laskowski, Poszwa, Gałkowski, D rożniak 
Św itaj, Głąbik, B arto s) Brom i Dudek.

Skład Ruchu podaw aliśm y we wczoraj 
szym num erze. Je s t on najlepszy na jak i 
stać  w te j chw ili Ruch.

O godz. 18.35 przedmecz śm ig ły  — Unia 
I b .

Walne zebranie
KS. KAZIM IERZ

W alne roczne zebrani© K S K azim iera 
odbędzie się w dniu 25 bm  o godz. 17 w

pierw szym , a o godz. 17.80 w drugim  
term inie  w lokalu w łasnym .

5.000  z f
pożyczki na  wysoki procent poszukuje 
solidne przedsiębiorstw o przemysłowe 
w Zagłębiu dla uzupełnienia me-jhopi 
aacji swej produkcji. G w araneja — za 
staw  m aszyn i urządzeń. Pożyczkodaw­
ca może uzyskać pbsadę m agazyniera 
Term in pożyczki 6 miesięcy. Z gkcze 
n ia  kierować do A dm inistracji pod 
,.IJj zedsiębiorstwo’.

GABINET Kosm etyczny

K m m C A
3-go M aja 7 II p. front. P orady  bezpłatną 

POSADY I PRACE

KAM IENIARZA posiadającego k artę  m
m iedniczą, poszukuje poważna firm a w 
Zagłębiu, na stanowisko kierow nika, aa 
dobrym  w ynagrodzeniem , Znajomo«& rac* 
by pożądana, lecz nie konieczna. Zgłoszę 
n ia  należy kierow ać do adm inistracji'
p ism a pod ..K am ieniarz________________ _
M AGAZYNIER -  M ETALOW IEC po- 
irzebny. Zgłoszenia do Gim nazjum  Me­
chanicznego w Maczkach z życiorysem  ł 
odpisam i świadectw.

LOKALE

6 POKOI, kuchnia z wygodami I  piętro 
do wynajęcia. D ąbrow a Górnicza, ul. Dą­
browskiego 15, telefon 68446

ZGUBIONE DOKUMENTY

TEK  IE  I-d ROMAN zgubił książeczkę woj 
sko g ą  w ydaną przez P. K U. Olkusz. 

ZAGINĄŁ dowód osobisty w ydany przez 
Starostw o Włoszczowskie 4.IV 1924 r. 
Nr. 362/74238# na imię N usyna W er dygi sra 
ze Szczekocin.

[? Ó Ż N E

M & s m m a
najlepsze se’ekcyjue oraz nawozy szlucz- 
nc, ra f ia  itp. poleca L. Goldb6ig b -,vc ,
Sosnowiec, Modrzejowska 14.___________
ZAGINĄŁ pies m ieszaniec wilczur - wy­
żek Odprowadzić za w ; nagrodzeniem : S'<
snu wiec. Mireckiego 11 m. 3.___________

W OBEC otw arcia likw idacji pod firm ą 
„M łyn Sosnowiecki!, K lejnberg  Feldbauin 
i S-ka, Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu, n' 

niejszym  wzywam w ierzycieli spółki zgo­
dnie z art. 268 K. H. do zgłoszenia swoich 
wierzytelności na ręce likw idato ra  Piliku 
m , Stefo.nfolda. zamieszkałego w Będzi­
nie, ul. Piłsudskiego 2 do dnia 17 lipce 
1939 r. Będzin, 16 m arca 1989 r. Likw ida­
to r  'P inkus Sztornfled.
PRZYBŁĄKAŁ się doberm an. Do ode­
b ran ia  D ąbrowa Górna H ieronim ska 8.

Prenumerata wynesi miesięcznie zł. 2
ni: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  1-a. 
A dm inistracji 6.14 97,
O. Katowice 304.217.

id res R edakcji, A dm inistracji i D rukar 
Telefony: Redakcji 6.16 92, 

Konto c»ekowe P K.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w 'ersz m ilim etrow y prved tekstem  1 zu, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglosvema po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

dawca: Helena Moneiorska. Druk. „E*Dres Zagłębij“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tndcost Lipski


